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We Wtorek dnia 24. Stycznia 1815, 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — C, K. Szambelan i Po- 
_Sladacz dóbr P. Jan Broniewski, złożył 
Dowy dowód chwalebnego patryotyzmu przez 
ła, iż na utworzony dla Ces, Austr. Inwali: 
dów nowy fundusz, odstąpił należące mu się 
ze Skarbu wynagrodzenie za 92 1/2 korcy ży: 
ta i za dostawionego dla służby woyskowey 
konia, ©szacowanego na 180 ZR.. 


,, Na tenże fandusz dali P. Hrabia Ignacy 
Skarbek 50 ZR,; P, Hrabina Kordula Pos 
OGR a 25 ZR. Jego Excelleocya pensyowany 
= Forum Stanisławowskiego, Ignacy 
kwarczyński, Dziedzic Potoka, 30 LR; 
P. Jan Chlibkiewicz de Radkowski 
Dziedzic Kutyzka i Bednarowa 5o ŻR.; P. 
Balas C. K. Major 1001 ZR, 52 2/8 Kr. w 
obligacyasch rządowych; PP, Urzędnicy solni w 
Stareysoli 15 ZR.;PP.Urzędnicy drogowi w 
Stryju 110 ZR, 51 Kr.; PP, Urzędnicy zwierz: 
tego Barwińskiego Urzędu myta drogo- 
wego i zależących od niego niższych dystry= 
ktowych Urzędow, $2 ZR.; PP. Urzędnicy 
C, K. bankalnego Inspektoratu i Officii trige- 
$imarii go ZR. 
W Cyrkule Żółkiewskim: P. Hrabia 
Cyprran Komorowski Dziedzic Konotopów 
62 ZR.; P. Uruski 25 ZR.; Duchowieństwo 
G. K, Dziekanii Sokalskiey 20 ZR.; Gmi: 
ny tćyże Dziekanii 51 ZR. 4: Kr.; P. Hrabi» 
ua Polanowska, Dziedziczka Smitkowa 
100 ZR., która ieszcze oprócz tego w róż. 
pa pogranicznych Dominiiach 245 ZR. zes 
Tai JX. Zdanowicz, Kanonik i Proboszcz 
acivskįj Bełaki, 36 ZR.; P, Wolański 
509 ZR. Kursor sądowy Krzyżanowski rus 
bla wśrebrze. `“ 


W Cyrkule Stryyskim: JX. Dabro ws 
ski Katecheta szkoły cyrkołowćy 2 ZK.; 
P. Kordasiewicz Nauczyciel téyże szkoły 
5ZR.; P. Schopf Ivżyniier drogowy 3ZR.; 
P. Knauer Chirurg cyrkułowy 5 ZR.; P. 
Cieszewski Burmistrz Stryyski 10 ZR.; 
P. Woynarowski Kancelista cyrkułowy 5 
ZR.; P. Duuajewski Protokolista cyrku- 
łowy 10 ZR.; P. NŃizankowski Syndvk 
Żydaczowski 10 ZR.; P. Słapecki Kassyer 
Żydaczowski 5 ZR.; P.Dachniewicz Kanz 
celista tamteyszy 2 ZR.; P. Tchorzewski 
Rewizor Policyi tamieyszćy : ZR.; P. Teli- 
chowski Professor szkoły tamteyszćy go Kr. 
Chrześcijańska Gmina tamteysza 39 ZR.; Ży- 
dowska Gmina tamteysza 12ZR.; P. Pro. 
kopowicz, Nauczyciel szkoły cyrkułowćy 
Strypyskiey 5 ZR.; JX. Mischke, Proboszcz 
Stryyski 10 ZR. Kilku Urzędników Stryy» 
skiego Magistratu dało razem 2 ZR. 45 Kr. 
Różni mieszkańcy miasta Stryja 7 ZR, 49 Kr. 
P. Prorok Urzędnik drogowy 3 ZR.; P. Jan 
Pietruski, Posiadacz dóbr too ZR.; P. 
Izydor Pietruski 5o ZR.; P. Michat Dos 
browolski Dziedzic Nowegosioła 10 
ZR. TrzeyDawcy, nie chcący bydź wymies 
piooymi, 27 ZR.; P. Maciey Jankowski 
20 ZA.; Łacińska parafiialoa Gmina Roz. 
dolska 33 ZR. 48 Kr.; Parafi.alna Gmina 
Kochawińska 5ZR.; Gmina Jamptyce 
ka 1ZAR, 27 Kr.; P. Maciey Słotyński.2 
ZR.; PP. Urzędnicy Ekonomii kameralnćy 
Kałuzkieg 44 ZR. 30 Kr.; Chrześciiańska i 
Żydowską Gmina Dolińska po 20 ZR.; 
Poddańcza Gmina Dolitska 4: ZR.; PP, 
Urzędnicy Drohowiżcy 84ZR.; P. Zagas 
iewski 5 ZR.; Moyżesz Weinstok Żyd 
Kałuzki 1 ZR.; Aron Weinberg, Frzełożo- 
ny Maryamgpolskiey Gminy Żydowskićy w 
Cyrkule Stanisławowskim, 10 ZR, 
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Z'Widdnia d. 16. Stycznia, — J. C. K. 
Ap'ostolska Mość raczył P. Antoniego Jó: 
zefa Hippera, Radcę C. K. Trybunała aps 
pellacyynego Galicyyskiego, z nayłaskawszego 
względu na iego przez 27 lat czynione naye 
chwalebnieysze usługi, a szczególniey za do- 
wiedzione w roku i8o9gtym poaczciwe zacho? 
wanie się, mianować Kawalerem Cesarstwa 
Austryackiego z przydomkiem de Hippers= 
thal, która to godność mieć będą także i 
dzieci iego. , 4 

N. DEER Rossyyska, tudzież NN. 
Królestwo Ichmość Bawarscy, raczyli d. 
11. b, m. odwiedzić P. Jana Baptysta Lam- 
piego, Professora malarstwa historycznego 
w tuteyszćy C. K. połączonóy Akademii sztuk 
kształcących. NN, Panstwo oglądało z upo. 
dobaniem obrazy iego i poagrodziło naywyże 
szą pochwałą swoią tego Artystę, zasnego 
ze słąwą w Krain i za granicą. 

P. Schels, C. K. Kapitan w jeueral- 
nym kwatermistrzowskim Sztabie , ofiarował 
N. Królowi Duńskiemu exemplarz dzieła 
swoiego: O matey woynie, za co złoty medal 
z pochlebnym listem od tegoż Monarchy O- 
trzy mał. 


Wiadomóści zagraniczne, 
Hiszpaniia 

Publiczne pisma donoszą, że N. Król His 
szpański Ferdynand ponowił u Papieża 
żądanie wzlędem wydania Xięcia Pokoiu; 
lecz Oyciec iego Król Karol IV. nie prze- 
staje wstawiać się u S. Stolicy za byłym 

jinistrem swoim, Ferdynand dla tego 
odmawia rodzicom swoim wszelkiego wspar= 
cia, dopóki na iego żądanie nie zezwolą ; fas 
milka Królewska przeto musi żyć z tego, co 
ióy Dwór Rzymski udziela. 
Duchowieństwo świeckie i zakonne nie 
przestaje wspierać z gorliwością według sił 
swoich Króla. Wszystkie klasztory i brac- 
twa w Madrycie dawały pobożne festyny 
na cześć Króla, który wpisał się w kilka 
bractw duchownych. 

Nowy wyrok ogłoszony w Madrycie 
przeciw stronnikóm Stanów (Cortes) zapadł 
na 21 osób. Wszystkie skazane na 2, 618 
lat na galery, lub na siedzenie w zamkach 
mniey więcćy dłuższe, Między temi osoba: 
mi są Xięża, Woyskowi, Urzędnicy cywilni, 
Uczeni, | Wydawcy dzieńników. Dwavw pi- 
szący dawniey pisma pęrycdyczne pod tylu: 
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łem: VAbeia (PAbeille) skazani zaócznie na 
Szubienicę, a masiątki ich skoafiskowano, 
Wszystkie exesmplarze ich dziennika będą 
spalone przez kata w mieyscu, gdzie wyroki 
śmierci bywaią wykonywane.  Wadawcy 
dzieńnika Redacteur Gónścal: Panowie 
Mauriqus Professor retoryki w domu Pas 
ziów Królewskich, i P, Garcia Professor 
matematyki w tymże domů, skazani na to 
lat na galery pod karą utraty Życia, ieśliby 
się wymknąć chcieli ze zbrojowni Kartageń: 
skićy, dokąd ich posłano. Exembplarze ich 
dziehnika będą także spalone przez kata, 
Dwóch Alkadów konstytucyynych zKadyxu 
nazwiskiem Fernandez de los Senderos 
i J. J. Yriarte skazano na 8 lat aa galery, 
a prócz tego piśrwszy zapłaci 5,006, drugi 
zaś 30,000 franków kary pieciężnćy, nie li- 
cząc wto kosztów sądowych. Panowie Mos 
scoso Brygadyer, Jenerał Adjutaot i Naczel- 
nik Se%retaryaiu głównego Sztabu; Landae 
bura Podpułkownik; Escario Podpułkow= 
nik, brat iego także Podpułkownik, skazani 
Ba 2, 4, 618 lat do zamków, na nieokreślo- 
ne niepokazywanie się potóm u Dworu, tue 
dzież na kary pieniężne, 

Wiądomo, iż wszystkim nabywcóm dóbr 
narodowych 1 duchownych kazano ie zwró- 
cić darmo, i oprócz tego płacić za karę ich 
nabycia pewne summy, Otoż między iones 
mi P. Frutos Alvaro Benito musi zapła» 
cić kary piepiężnóy 250,000 franków, 

Prezydent i kupcy składaiący Izbę hane 
dlową w Kadyxie wypędzeni z miasta z 
przykazem, aby nie ważyli się zbliżać do 
warowni iego aż o 3 mile, a toiak słychać, 
za popieranie Konstytucyi ułożonćy i ogło- 
szonćy podczas niewoli Króla  terażnicy» 
szego. 


Król wydał następuiącą odezwę: 


„Oycowska chęć Moia, i pamięć na ue 
czynioną przeze Mnie obietnicę w ustawie pod 
d. 24. Marca roku 1808 przy Msićm na tron 
Hiszpański wstąpieniu, skłaniają Mię do oka: 
zania szacunku tym, Którzy z powodu przys 
wiązania do Mnie, gdy Mię w Eskuryiale 
aresztowano, skazani byli na uwięzienie lub 
wygnanie za wpływem i przez despotyam 
Don Manuela Godoy (Xięcia Pokciu ). 
A przeto, nadsię im ozdobę, składać się maz 
iącą z Krzyza złotego, zawieszonego na Czer- 
wonćy wstążce przy guziku u sukni, W środ- 
ko Krzyża będzie krata (wak S$, Wawrzyńca 
Męczennika, na cresc którego Wilip IL. wystas 
wit klasztor Eskuryalshi w skutku slubu uczy? 
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nionego przeżeń w dzień bitwy pod St. Quen= 
tin), a na około będzie palma, i tahi napis: 
Za Króla, niewinność nagrodzona. Kto 
chce pozyskać tę ozdobę, ma dowieśdź uwię: 
zienie lub wygnanie siebie świadectwem ow= 
czasowych Władz, którym wykonanie tych 
srodków polecano,* 
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Podpisano: Ja Król. 

Ze wszystkich stron potwierdziła się w 
Hiszpanii wiadomość, że w Królestwie 
Mexykańskićm pogodziły się partye, i 
że ogłosiwszy się miepodległemi, rozwiiaią 
wespół siłę, do pokonania którćy mała się 
została nadzieia, 

Wszystkie nadmorskie miasta Hiszpań- 
skie ogarnął naywiększy smutek z powodu 
zupełnego odszczepienia się od Hiszpanii 
osąd, będących w Ameryce połudoiowćy i 
późnocaćy, 

Z Kadyxu piszą pod d. 6. Grudnia r, z, 
co następuie: „Handel portu naszego znay- 
duie Się w opłakanym stanie: Na wexląch 
mamy straty po 68 gd sta, a nawetj ten kurs 
iest tylko imiennym „ poniewaz niemasz nis 
kogo, żeby co kupował. Naybogatsi kupcy 
poświadczają się a tém głośno, że się z resztą 
maiątku swoiego do Ameryki wyniosą. O- 
bawiać się więc należy, aby nowe Hiszpań- 
AR yz merykańskie Rzecapospelite nie 
M SZ let ednaa 
co w dartob i ei. E paii bę, 

3 dy ostatnią siłę temu nieszczęśli- 
wemu Kralowi,* 5 
€ A Barcelony donoszą pod d. 16. Gru: 
dnia, że częścią Rząd, częścią Sąd S. Inkwi= 
zycyl bardzo wiele osób tam aresziuie, Do 
tego nieszczęścia, które wszystkich zatrważa, 
Rów: jeszcze drugie, daleko większe i 
OBiKITWSZE, to iest coraz większy niedostatek 
1 Wisika drożyzna piśrwszych potrzeb ña žy- 
cia. Okoliczność ta iest tém bardziśy nie: 
bezpieczną, że prosty lud nie może sobie 
Dic zapracować i zasłużyć, 

„, W iedeym liście z Madrytu -znayduia 
Siç następniące wyrazy: „Twierdzą, że smu- 
tue skutki sporów naszych i naszego politycze 
peko i religiynego systematu, nie xnaiącego 
żadnóy tolerancyi, przywiodły da szczeregp 
Toainyślania Paradników Króla, lecz zapóź. 
PO. Zapewniają, że Rada Kastylska ma: 
tata zlecenie dochodzenia głębi ran, zadanych 
*sonarchij Hisapahskićy, okazała pragnienie 
Powszechnego poiednania wszystkich Hiszpa: 
nów, których burza rozniosła po skałach 
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różnego rodzaiu I po wszystkich Kraiach roze 
prószyłą. Przydaią do tego, że zdaDia pos 
dzielone są wprawdzie w tym względzie, ie- 
dnakże domyślać się należy,że Rząd powróci 
zwolna do łagodnieyszych środkow. Tymz 
czasem mie są pewnemi wszystkie te zatrwae 
żaiące wieści, które każdy słucha, według 
zdania swojego przekształca i daićy znowu 
opowiada, Król lubi sprawiedliwość, czego 
codzieńnie daie dowody. Pragniemy nieu- 
stannie, aby młody nasz Władca nauczył się 
poznać- rzetelne środki dla powrócenia nam 
przeszłego szczęścia nąszego, a osabliwie té 
spokoyności umysłu, którćy tak bardzo pos 
trzebuiemy.** © 

Rząd Hiszpański prześladowanym 
jest, pawet w nayodlegleyszych posiadłościach 
swoich, od fatalnego losu, Na wyspach, 
zwanych Filipińskiemi, leżących na 
wschoedniem morzu Az yi, między Japanci 
Chinami, $iamem, Borneo, Macassar i Y> 
spami Moluńskiemi, a zostaiących zazwyczay 
tylko przez Akapulk i Mexyk w związku 
z Europą i Hiszpaniią — wyspach zaladnio- 
nych mocno i bogatych w płody przyradze- 
nia i kunsztu, ponowiły się d. ł. Lutego Toe 
ka zeszłego spokoyne długi czas Wulkany z 
trzęsieniem ziemi i ztaką gwałtowoocścią, 12 
w Powłatsch Kumarynos i Albar pięć 
licznie zaludnionych miast całkiem prawie 
zasypały, okało 1200 ludzi zycia pozbawiły, 
a większą ieszcze liczbę raniły. 
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Doia sigo Grudnia przyyczował N, Król 
Francuzki w sali tronowćy wszystkich Pa- 
rów Francyi, którzy J. K, Mości złożyli 
hołdy swoiego uszanowania i nowego roku 
życzyłi, — Gdy się odda!uli, rzekł do nich 
ról z dobrocią: „Cieszy mię to, iż mogę 
WCPacóm naypićrwóy oznaymić, ze Kane 
cierza Francyi (d'A mbra y), Waszego godne. 
go Prezesa, mianowałem „Kancierzem orderu 
5. Ducha.** 

Tegoż dnia przypmował także Monarcha 
powinszowania od Członków rozwiązanóy 
Jaby Deputowanych — Z mowy, którą miał 
do nich J.C. Mość przy tóy sposobsości, przy- 
taczaia Gazety Praacuzkie: następuiące 
wyrazy; 

„Cieszyłem się z dobrego ducha, który 
w Jzbie paovie, i spodziewam się, że ona i w 
następpym ruku podobnie pracować bedzie. 
Było wiele rózniscych się zdań, lecz te są 
nieuchronne w zgromadzeniach ludzi. Wre- 
A,2 
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szczie podoba mi się te, gdy każdy otwarcie 
Opiniię swoią wynurza. Widzę z ukontento= 
waniem zgromadzonych okołe mnie Reprezen- 
tantów , których Dzieci moie do Oyca swo- 
iego wysyłają. Bądźcie zawsze zgodnymi; 
przypomnyicie sobie baykę o wiązani lasck; 
związałem ie wszystkie razem przez ustawę 
konstytucyyną. Spodziewam się, iż na to użaz 
lać się nie będziecie. Powróćcie do swoich 
Departamentów i powiedźcie wszystkim Pod- 
danym moim, żeście we mnie prawdziwego 
ich Oyca widzieli“ 3 , 

"Tegoż dnia przyymował Król zyczenia 
od Ambassadorów i Posłów zagranicznych. 

Dnia 1. Stycznia miała u Króla audyens 
cyę Deputacya Departamentu Sekwany. — 
Tegoż dnia dawał Monarcha wiele innych au- 
dyencyi. T j 

Dnia 2go Stycznia zrana przypuścił Król 
do siebie Kapitułę metropolitalną Paryzką i 
Dachowieństwo stolicy, a potćm Predykan- 
tów luterskich i reformowanych Gmin Pas 
ryzkich. Monarcha przyiął te Deputacye 
znaywiększą popularnością, i odpowiedział 
na ich życzenia w naydobrotliwszych i nay? 
życzliwszych wyrazach. 

Dnia ggo Stycznia udał się Król po 
Mszy, otoczony Magnatami Państwa i pierw- 
szymi dworskimi Urzędnikami swoimi, do 
sali tronowćy. Xiążęta krwi Królewskićy 
stali naybliżćy tronu, a Marszałkowie Fran. 
cyi i Jenerałówie Porucznicy wystąpili nay- 
pićrwćy, dla złożenia życzeń swoich Monar: 
sze, Król rzekł do nich: 

„„Mości Panowie Marszałkowie Fran» 
cyi i Jenerałowie Połucznicy! Widzę znay* 
większem ukontentowaniem zgromadzonych 
koło mnie tych, którzy tak często Francuzom 
do zwycięztw przewodniczyli. Pewien iestem, 
Że jeszcze to nczynicie, gdy odwagi Waszćy 
znowu potrzebować będę. 

Pułkownik jeneralny pułków liniiowych 
Xiążę Candé, przedstawił potćm Monarsze 
korpus Officerów piechoty, Król rzekł do 
nich, skazuiąc zrozczuleniem na Xięcia C o n= 
dé: 

„Mości Panowie! Sądziłem, że Fran: 
cuzkićy piechocie moićy nie mogę dadź mo- 
cnieyszego dowodu moiego szacunku, iak 
przez stawienie na czele oneyże naystarszego 
z Familii moiśy Xiążęcia, i naystarszego z 
Jenerałów, którzy dla Francyi zwycię= 
żali“ 

Potém przyzwał Król do siebie wszy: 
stkich Officerów gwardyi swoich i osady 
Paryzkićy wraz zich Pułkownikami, i odpos 
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wiadał na ich,mowy w nayżyczliwszych wy- 
razach. 

Po mich przystąpili do Króla: Sąd kass 
sacyyny, Deputacya Uniwersytetu Paryzkiee 
go, tudzież Deputacye kilkunastu Władz są: 
dowych, Monarcha powiedział każdóy coś 
przylemnego i obowiązuiącego. 


P. Chsteanbriand wydał wPary= 
żu nowe dzieła, pod tytułem: Reflexions poż 
litignues sur quelgues ecrits du jour et sur les 
intórets de tous les Frageis (Uwagi polityczne 
nad miektóremi nowszemi pismami, tudzież 
nad prawdziwćm dobrem wszystkich: Fran- 
cozów), które przez samo imie Autora, cka. 
zane w niem umiarkowanie iego, a osobliwie 
przez to iest uwagi godne, iż Król przy wies 
łu uroczystych powodach czynił o niem 
wzmiankę, oraz ie z wieloma pochwałami 
Deputacyi Jzby zalecał, Od tego czasu za- 
pewniaią, iż Autor przedsięwziął wypracowa» 
nie tego dzieła z wyraźnego rozkazu Króla, 
żeie przed podaniem dodruku Królowi przez 
łożył, i że Monarcha własną ręka wiele w 
niem odmian poczynił, a nawet przekształcił 
zupełnie gdzie niektóre paragrafy. Oae to 
maią bydz właśnie temi, w których okazuią 
się naywięcóy zasady poiednania i liberal- 
ności, któremi się Król zawsze powodować 
umyślił, Tak dalece więc przeglądamy się 
w dziele Chateaubrianda, iak w zwiere 
ciadle duszy Ludwika XVIII., i poczytu. 
iemy ie za wyznanie zasad Rządu iego. 

W tym względzie, mogą Czytelników 
naszych interessować następuiące wyiątki z 
pomiesionego dzieła: 

„Król (tak sią wyraża Autor), nikogo 
proskrybować nie chce. Jest ón mocnym, 
bardzo mocuym; żadna ludzka siła nie iest 
w stanie wstrząsnąć tron iego. Gdybyby był 
chciał zadawać razy, nie miałby wcale pos 
trzeby czekania na inne czasy, lub inae oko- 
liczności. Nie ma ón żadnóy przyczyny bydź ` 
obłudnikiem, Nie karze, ponieważ tak, iak 
Brat iego, iest miłosiernym; ponieważ, iak 
i Brat iego, nie chciał, ażeby dla ocalenia 
życia iego, aby iedna kropla krwi Fraocuz: 
kićy przelaną była. Oprócz tego dał słowo 
swoie. Według przykładu iego nie powinien 
żaden Francuz pragnąć ani zemsty, ani reak= 
cyi. Czegoż to żąda się od tych, którzy 
byli dosyć wieszczęśliwymi, 2e potępili na 
śmierć Potomka S. Ludwika i Henrya 
ka LV.? Oto, ażeby swego nabytego ma* 
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iątku wpokoiu używali, i żeby wspokoyno» 
ści poświęcili się wychowaniu dzieci swoich. 
ąda się od nich, aby Die czynili nowych 
zamachow dla trwożenia umysłów, i aby 
bezzasadnóy nie rozszerzali obawy ; Każd 
dobrze myślący Francuz powinien "MER 
nieukontento wanie, które ieszcze mieć może 
zamknąć w sobie Samym, Kto zaś wydaie 
dzieło dla roziątrzenia na nowo umysłów i 
rozniecenia niezgody, iest K i 
Fraocya potrzebuie EDO mości a 
balsam w rany nasze, mie zaś jatrzyć ie na 
R2wo- T ymczasem nie iesteśmy niesprawie- 
dłiwymi wzgledem tych Mężów, o których 
mówiemy. Wielu z nich "posiada talenta, 
przymioty moralne, stały charakter, biegłość 
w ioteressach i znakomitą znaiomożć ludzi, 
Jeżeli boleią nieco przez przywrócenie Mo: 
narchii, powinni sobie przypomnieć to, co 
Uczynili, i dosyć bydź szczerymi w wyzna: 
8 że te ladaiakości, które ich w oczy bija 
pomi są w porównaniu błędów, w które 0a 
R rh wpadali. P. Chateaubriand, pi» 
ziół potóm o emigrantach, którzy, naturalnie, 
det TRE? bardzo gorliwego obrońcę, Fałsz 
TR aa! Ón), że im wiele urzędów roz» 
urzęd; Sdyż prawie wszystkie niższe i wyż: 
ch ae uj ci sami ludzie, którzy ie i 
ad iw ego składu rzeczy piastowali. Sprzea 
abe Pa Egranekich iest iedną z naywięks 
sły, prawiedliwości, które w czasie re» 
mi O Ta gwałtowna. przes 
Euro SI „w pośród ucywilizowanéy 
rzykładem, jej © AF niebezpiecznieyszym 
p M Kok laki tylko kiedy dadź można 
e % A opőkt nie będą wynalezione sposo. 
Feia iemiby pośredniemi drogami przez 
Rewa Leie ji przez dobrowolne ugody 
RA pierwszą niesprawiedliwość w 
m i lest naybardziey krzyczącóm i nay- 
AJ iwszóm, póty nie można się spodzie- 
KO ZAŁERCĆ poiednania się między Frans 
A 1 Nie przyzwyczaiemy się nigdy do 
paj zenia na dziecię, żebraiące u proga doz 
La Riego: Z drugiey strony nie mógł 
Ro” uie mogły obiedwie Jaby naprawić ie- 
za” niesprawiedliwości przez gwałtowne 
p Biedię drugiey, ponieważ dobra pod rę: 
a > praw kupowano; przedana własność 
iay przeszła w trzecie ręce; była 
a ytą, lub też pomiędzy sukcessorów 
aaa oną. Targnienie się ua kupno tego 
i | R p aargh na nowo rodziny 
ma p oby nowe zamieszanie. Potrzeba 
godz À zagoienia téy rany chwycić się ła: 
Jch środków ; duch zgody powinien 


przewodniczeć środkóm, które wtym wzglęc. 
dzie przedsięwziętemi będą.  Bezinteressow- 
ność i honor, są dwie główne cnoty Franch= 
zów, po których wszystkiego spodziewać się 
można. Autor dowodzi dalćy, iż liczbę emi- 
grantów, którzy z Królem powrócili, bardzo 
przesadzaią; że naywiększa część dawnych 
emigrantów, prawie przed czternastoma lub 
piętusstoma laty powróciła; że ich synowie 
dobrowolnym lub przymuszonym sposobem 
w woyskach Francuzkich walczyli, lub urzęs 
du 24 panowania Bonapartego poprzyy* 
mowali; że sam nawet Bonaparte dawał 
zasłużoną pochwałę ich odwadze, bezinteres= 
sowności i wierności; że wielu z nich nawet 
krew swoią za niego pszełało i t. d. Bardzo 
mała liczba proskrybowanych powróciła z 
Ludwikiem XVIIL do Francyi. Ci 
proskrybowani byli iego przyiaciele w czasie 
wygnania onegoź, Miałże ich Król ode- 
pchnąć od siebie i wyguać zFrancyi? -—— 
Dalóy następuie porównanie terażnieyszego 
stanu Francyi z owoczesnym stanem ODcys 
że, gdy Król zAnglii powrócił. Autor 
wynosi stan teraźnieyszy i wystawia go w 
bardzo korzystaćm Świetle, Potóm rozbiera 
pytania: Czy Król miał prawo używania 
dawnóy formuły w rządowych aktach swo- 
ich? Czy się obietnicami zobowiązał do us 
trzymania wszystkich Urzędników na ich u- 
rzędach, i czy nie ma iaż więcóy prawa od= 
dalenia tych, którzy dali gruntowae do zażas 
leń powody? Osobny rozdział poświęcony 
iest sprzymierzonpm woyskóm, gdy przeby- 
wały we Francji, i woyskóm Francuzkim, 
W drugim oddziale dzieła swoiego za: 
trudnia się P. Chateaubriand wyszcze, 
gólnieniem korzyści, których nowa Konsty, 
tucya wszystkim klassóm mieszkańców Frap 
cyi użycza, Dowodzi ón naprzód, że ona 
różnym politycznym opiniióm, które Fran- 
cuzów od rewolucyi dzieliły, zupełnie doga< 
dza, „Wszystkie fundamentalne zasady roz- 
sądnćy wolności (wyraża się dalóy Autor) 
są w niéy przyięte. Zasady repubłikanckie 
tak sa dobrze w niey kombinowane, iż Mo- 
parchiia nowéy siły i wielkości przez nie nas 
biera. Nadto nadaie ta Konstytucyataki poz 
rządek rzeczóm, iż wszystko, co tylko poli. 
tyka naddziadów naszych miała czcigodnego, 
zostało zatrzymanóm, chociaż przez to nie 
działa się nic przeciwnego przeciw duchowi 
czasów, Przeciw zarzutóm partyi konsty- 
tucyynćy, wpływowi Ministrów, i Oppozy« 
cyi wiele Autor w drugim paragrafie napisał, 
zaś obronie Szlachty osobny paragraf poe 


a 
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święcił, Zarzuty, które rojaliści czynią Kon: 
stytucyi, zbiia P. Chateaubriand mocne- 
mi powodami. Czytamy tu między iooemi, 
co następuie: „Radzi wyznaiemy, że słów: 
postępy wieku, Konstytucya, równość, w tak 
osobliwszy sposób nadużywano, iż prawdzi- 
wie potrzeba odwagi do używania ich w zna- 
czeniu rozumném.  Nayszkaradnieysze wy: 
stępki, nayszkodliwsze nauki popełniano lub 
rozszerzano w imieniu oświecenia. Pos 
mordowano białych ludzi, ażeby dowieśdź 
potrzebę oswobodzenia z niewoli czarnych; 
rozum służył do tego, aby zwalić z tronu 
Bostwo, a udoskonalenie rodzaju ludzkiego 
sprowadziło nas na niższy ieszcze stopień, 
aniżeli iest ten, pa którym stoią zwierzęta, 
Lecz nie wzieliżeśmy z drugićy strony innćy 
nauki? Dla uwolnienia się od systematu źle 
zrozumianźy filozofii, chwyciliśmy się cał. 
kiem przeciwnych ideów. Cóż ztego wyni- 
kło? Któżby się dziś za dowolną władzą 
obstawać poważył? Straszne są wprawdzie 
zdrożności ludu, oburzonego w imięniu wol- 
mości, lecz te aie są długo - trwałe, i zostaie 
się znich coś pełnego energii i szlacietno- 
myślności. Lecz cóż się pozostaje z zaiadłos 
ści tyranii, z porządku w złóm, z bezpieczeń* 
stwa w hańbie, zpozornóy wesołości w bose 
leźciach i z powierzchownego szczęścia w nę: 
dzy? Dwoiaka nauka despotyzmu i bezrzące 
du uczy nas więc, że tylko na mądrey Śre: 
dnićy drodze chwały i szczęścia Francyi 
szukać możemy. Jeżeli wreszcie roziątrzeni 
przypomnienićm nieszczęść naszych, zechce- 
my ie wszystkie przypisać oświeceniu, odpo- 
miedzą nam to: że spustoszenią nowego 
Żwiała, morderstwa w Jrlandyi, i rzeż w Bar- 
tłomiejowóy nocy, przez religiię były zrzą- 
dzonemi; że ieżeli, Ludwik XVI, przezfile- 
zofów na pa śmierć był powleczonym, tedy 
fanatycy stracili Karola I. Ten spażób 
sądzenia, okazuje się z oboyga strón fałszy- 
wym, Cojast dobrém, zostanie dobrém, 
chociażby z niego lodzie naywiększe nadużye 
cie czynili. < — W osobnym paragrafie oka- 
zuie Autor miepodobiebstwo przys Ścenia 
dawnćy formy Rządu. Dowodźi Ör, że no: 
wa Kóonstytucya nietylko interessowi stron= 
ników starego systematu, ale i interessowi 
przyiaciół remolucyj zupełnie dogadza, i ze 
tron zmaydzie w nićy swe bezpieczeństwo i 
swoią Świetność. —— Nakęniec czyni Autor 
powszechne uwagi, które pastępuiąceni hoù» 
czy słowy: „Konwent narodowy uleczył nas 
nazawsze od wszelkiego przywiązania do 
Rzcczypospolitćy; Bonaparte zachował 


was od wszelkiży predylekcyi władzy absolu: 

tróy, Obie te doświadczenia nauczała nas, 

że ograniczona Monarchiia, iaka Królowi 
wioniómy, iest Rządem, odpowiadaiącym 

naylepićy dostoyności naszćy i szczęściu na- 

szemu,** 


N i c y. 
Wiadomo, iż Pełnomocnicy mnieyszych 
Xiążąt Niemieckich i miast wolnych, pzy- 
słali Ministrowi Hannowerskiemu Hrabiemu 
Münster Note, którą d, 16. Listopada r. z. 
podali Xiążętóm Metternichowi i Hars 
denbergowi. (Rzeczona Nota umieszczona 
iest w Nrze 1orwszym przeszłorocznóy Gaze- 
ty uaszćy aa stronnicach 923 i 924.) Hrabia 
Münster odpowiedział im na to przez nas 
stępuiacą Note: 
. ,„»Niżóy podpisany Minister. gabinetowy 
i pićrwszy Pelnomocnik N. Króla W, Bryta- 
nii i Hannoweru na Kongreśsie Wiśdeńskim 
miał honor odebrać pismo, w któróm Pełno- 
mocnicy wielu Dworow Niemieckich przesłali 
mu podaną d. 16. Listopada Dworóm Wić- 
deńskiamu i Berlińskiemu Note, dla udzielenia 
ićyJego Królewicowskićy Mości Xcia Rejentowi 
W. Brytanii i Hannoweru, Dziękuię im przy 
tóy okoliczności za nieoszacowane zaufanie, 
którón go zaszczycic raczyli polecaiąc mu, 
aby imieviemich Dworów waiósł w Wydzia. 
le Niemieckim przywrócenie godaości Cesar= 
skizy w Niemczech. Niżóy podpisany dzieli 
zupełmie przekonanie, iż uaypewnieyszym 
środkiem dostąpienia związku wszystkich Kra- 
iw Niemieckich byłoby utrzymanie dawaćy 
Kovstytucyi za zasadę, a korzystanie z o- 
statoiey epoki dla uniknienia wad, które 
dawną Kopstytucyę Niemiecką podkopały. 
Przy tóy okoliczności przytoczyć można, iż 
zamiar utrzymania gedoości Cesarskićy tem 
bardziey był popierany ze strony Haunowe» 
ru, że N, Król W, Brytanii iako Elektor Pañ: 
stwa Rzymskiego zniesienie tév Koostytucyi 
nigdy za ważne nie uznał, Jakoż na Uczy 
nione ze strony Dworu Austryackiego w cza- 
sie swoim doniesienie o złożeniu Korony Cee 
sarako- Niemiekiey, N. Król W. Brytanii odz 
powiedział, iż tego kroku, ile przymmuszone* 
go, nznać nie może, Wsparty na tych po: 
przednich okolicznościach niżćy podpisany od 
czasu przystąpienia Austryi do wielkiego 
przymierza, ba rozkaz Dworu swego użył 
wszelkich środków namowy dla nakłonienia 
Ausiryi do przyjęcia na nowo Korony Cesar- 
sko Niemieckiey, Lecz usiłowania iego były 
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nadzremne, a nareszcie, odpowiedziano ze 
strony Austryi , iż traktat Paryzki stanowi > 
że Diepadlegie Kraie Niemieckie związkiem 
federacyynym połaczone bydź maia. Gdyby 
Względem przywrócenia Korony Ćesarskiey 
w Niemczech w traktacie Paryzkim nie było 
mowy, i gdyby inne Mocarstwa mie były się 
stosowały do tego, niżćy podpisany zgodził: 
by się z twierdzeniem „Brunświckiego tayne» 
go Radcy P. Schmidt Phiseldek, iż 
wspomniany artykuł traktatu Paryzkiego nie 
wyłącza mianowania Naczelnika związkowe- 
ge; lecz przy teraźaisyszym rzeczy stanie 
przestać musi na złożeniu mioieyszóy swoiśy 
odpowiedzi wiWydziale Niemieckim, zwłas 
szcza, gdy zamiar Xiążąt Niemieckich wyras 
żenia życzeń ich względem tak ważnego 
przedmiotu, przez podane do Dworów Au- 
stryackiego i Pruskiego Noty spełnionym zo- 
stał, Niżóy podpisany nie omieszka przesłać 
odebranych Not Dworów Niemieckich Aięciu 

ejentowi, który w nish z wdzięcznością u: 
zną szacowny dowód zaufania swoich byłych 
węy, (anów. Niżćy podpisany ma honor 

„ V. Pełnomocników wielu Dworów Nies 
mieckich zapewnić o swoim szczególnieyszym 
i — WWićdaiu d. 25. Listopada 


Hrabia Münster, 


E Re ACDI% r, z. ww odpowiedzi Notę, 
"IE nieysze wypisniemy szczegóły: 

»„Niżey podpisani odebrali dości s 
pewniebie, jż kae takaa RY 
PZ iż JW. Pan jesteś także tego 
z ania, że tylko przez przywrócenie godności 
esarskiey z stosownemi odmianami Konstye 
tucyi związku Niemieckiego, trwałą otrzymać 
można zasadę. Oświadczenie to zaspokaja 
ich tém bardziey, że Xiaże Rejent W.Brytanii 
wie iest temu przeciwny, Z tego powodu nie 
makin, iż Minister Jego Królewicowskiey 
“osci to powszechne Życzenie dalóy popies 
TAC zechce. Według odpowiedoiey Noty JW. 
Pana, główna trudność przywrócenia gos 
dności Cesarskięy nie polega na słowach po- 
koia Paryzkiego, ale raczéy na poprzedniczych 
układach, przez które inne Mocarstwa na to 
SIĘ zgodziły, aby ta gedność nie była przy. 


r aks Niżey podpisani nie maiąc żadnóy 
Jadomąści o tych układach, sądzić iu 
E y „ sądzić a nish 


ya adnię nie mogą; żdaie się im wszelako, 
„A takie układy nie chciano, ani można 
związpą ztkodzić wewnętrznemu urządzeniu 
Biesy 0, Pleckiego, i wypływaiącemu z 
50 obraniu Naczelnika, choćby nawet z 


dostoynością Cesarska. Tak, iak W. Bryla= 
niia, zapewne i tnne Macarstwa Furopeyskie 
nie będą przeciwne wspanisłomyślnemu 0z 
Emiądczeniu , które NN, Cesarz Rossyyski i 
Król Pruski przy zbliżeniu się wóysk sprzy- 
mierzonych do granic Nieraieckich pod dnietn 
13. (25. Marca) 1813.r. wspólaie przez Feld- 
marszałka Xięcia Kutuzowa Smoleńskies: 
go w odezwie wydanóy w głównćy kwatćrze 
w Kaliszu uroczyście uczynili, a w któróm 
ludóm Niemiechim kazali zwiastować powrót 
wolności, niepodległości i odrodzenia się 
Rzeszy Niemieckiey, i oraz ie zapewnić, iż 
uskutecznienie tego wielkiego dzieła ma bydź 
poruczone iedynie Xiążętóm i ludóm Niemiec= 
kim, aby się też Rzesza z właściwego ducha 
ludu Niemieckiego tém dzielnieysza i zgo» 
dnieyszą odrodziła, Zapewne l)wór Cesars 
sko-Austryacki sam przychyli się do tego u» 
urządzenia , które trwałą spokoynośćci 
zgodę zabezpieczyć zdoła; a lubo dla od. 
dalenia wszelkiego pozoru iednastroenega 
interessu podczas ostatniej: wielkicy malki, 
w chwili wielkiego rozstrzygnieria nie upo. 
minał się o godność Cesarza Niemieckiego, 
spodziewać się wszelako należy, iz pie ode 
mówi bydż Naczelnikiem związku Niemiecs 
kiego, gdy się przekona, iż przez to spełni 
życzenie miłego mu Narodn. Na takich zaz 
sadach opiera się przekonanie niżćy podpisa- 
nych, iż układy, które poprzedaiły traktat 
Paryzki, dozwalaią przywrocenia godneści 
Cesarskiey, gdy ta będzie ustanowiona Wieke 
szością Zastępców Narodu Niemieckiego, W 
zupełnóm więc przekonaniu, iz związek wiel. 
kiego Kraiu bez Naczelnika trwałym bydź 
nie może, i że połączenie godności 
Cesarskiey zdostoynością Ńaczelni: 
ka związku Niemieckiego naylepiey 
odpowie wielkości i sławie Naredu Niemiec- 
kiego, iako też powszechnemu iego Życzeniu, 
niżćy podpisaci ponawiaia prośbę swaią, a- 
byś JW. Pan nie odmówił współdziałania 
swego dla osiągnievia celu, który sam za 
naydogodnieyszy dla dobra wspólneyOyczyzocy 
uznałes,** 
(Tu następuią podpisy.) 


Król Bawarski wydał d. 10. Grudaciar.z, 
urządzenie zaprowadzaiące w Kraiach iego 
podatek familipny na mieysce osobistego, Bę: 
dą uważane za głowy family oroby oboiśy 
płci, iakiżkolwiek dochód maiące, do które= 
go podatek będzie zastosowany. W yrobaicy, 
służący, i t. d. z pracy rąk swoich zviący 
płacić będą na rok 40 Kraycarów; wdowy i 
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dziewczęta takoż 2 pracy rąk swoich żyiące, 
20 Kraycarów, 

Kodex cywilny Bawarski zaprowadzony 
będzie do Xięstwa Aszaffenburskisgo d. n 
Stycznia r. 1815, a Kodex karazący d. 1. 
Marca. Odwołanie się od wyroków Trybu- 
. pałów w Aszaffenburskim Kraiu będzie miało 
mieysce do naywyższego Trybunału appella- 
cyylnego w Monachiium. 

Przywołano w Kraiu Bawarskim urlo- 
powanych do pułków, ażeby wysłużonych 
odesłać do domów, — Cieszą się tam ciągle 
nadzieią pomyślnego ukończenia się Kongres- 
su, woysko jednak Bawarskie zostanie ieszcae 
na etacie woiennym tak, iak woyska innych 
Mocarstw. 

W Hannowerze ogłoszono pod d. 29, 
Grudnia r. z. urządzenie Xięcia Rejenta Ans 
gielskiego i Hannowerskiego, według 
którego podatki w roku 1815 wybierane bydzź 
maią te same, iak w roku 1814, dopóki towa 
systema podatkowania, którego roztrząsaniem 
zajęte są teraz zgromadzone na Seym Stany 
Królestwa, nie będzie zaprowadzone. 


Eor uls yo 

Z Rerlina wyiechał do Wiednia d. 
7. Stycznia Minister skarbowy Bülow. 

Przybył tam Xiążę Radziwił. 

Nadciągnął tam bataliion z gwardy Neu- 
enburskiey (Neufehatel) pod sprawą Majora 
Meuron, złożony z 1gtu Oficerów, 44 Pod- 
officerów , muzykantów it. d., i z316 żołe 
nierzy. 

Woysko Rossyskie, które z Hol: 
sztynu i Hamburga ciągnie przez Me. 
klenburg, Pomeraniię i Brbadeburgiię do Xię- 
stwa Warszawskiego, składa się nie ra- 
chuiąc głównego Sztabu, z 1006 sztabowych 
i iooych Officerów , a z 37007 Padofficerów 
i żołnierzy, i 15,745 koni. Petrzebuie ono co: 
dziehnie 414 podwód. 

Dnia 5go Stycznia umarł w Berlinie 
w mym roku Życia Jenerał iazdy PEstoq, 
służywszy woyskowo Królówi Jmci Pru- 
skiemu 56 lst. 

Tamże umarła także d. 31. Grudnia w 
B5tym roku życia swoiego,Zofiia HrabinaV oss, 
a domu Pannewitz, W. Ochmistrzyni nie- 
nieboszczki Królowćy Ludwiki, W. Intens 
dentka Córek Królewskich &c. 


Xięstwo Warszawskie. 


Towarzystwo Warszawskie Przyia: 


ciół Muzyki religiynóy i narodowśy, po” 
święcaiące szczególniey usiłowania swoie 
muzycę kościelney, rozpoczęło w Warsza» 
wie d, 12. Stycznia swóy zawód w Koście» 
le Piiarskim przez odegranie Veni Creator; 
do którego muzykę ułożył Dyrektor Opery 
narodowey Elsner, i Mszy kompozycyi 
sławnego Haydena. 

Po (umieszczonóm w przeszłym Nrze 
Gazety naszóy) zagaieniu posiedzenia Ware 
szawskiego Towarzystwa Przyiaciół Nauk, 
Ludwik Osiński wyręczaiąc Doktora Me- 
dycyny Arnolda, czytał Rosprawę przez 
niego napisaoą o hoyności Królów i Panów 
Polskich naLekarzy i rzecz lekarska, od zeys 
ścia Jana HI, do śmierci Augusta ILL, to 
iest, od r. 1696 do r. 1763. Tteść ićy iest: 
„„Po Janie LIL wstąpił na tron August II, 
pod którym sroga wsyna Szwedzka tak nas 
uki, iak i rzecź lekarską zatamowała., Gdy 
pokóy nastąpił, Kulmus, Breynowie, 
i Sendel Gdańszczanin, Bonfigli, i 
Rzączyński w Polsce nad historyą na- 
turalną pracowali, Panowie zaczęli mieć 
więcćy pieczy o zdrowie swoich Poddanych, 
a Lekarze Królewscy Heucher i Eradtel, 
którzy Warszawę w względzie fizycznym 
opisali wraz zziołami około nićy rosnącemi, 
dla innych Lekarzy Polskich stali się do no» 
wych usiłowań pobudką. Pod panowaz 
niem Augusta III, anatomiia przez Heorys 
ka Loelhoefel do Warszawy zaprowas 
dzoną była. Powstało w Gdańsku towa» 
rzystwo badaczów natury, w którem się szczeź 
gólniey Reyger, Hanow i inai wsławili, 
W Wielkiey Polsre zaś Hermann i Neiz 
feld spólnie rzecz lekarską rorszerzali. Mis 
zler wyiednał sobie prayw:léy założenia 
Kollegiium lekarskiego w Warszawie, 
który iednak został bez skutku, We L wos 
wie otworzonosszkołę fizyczno - anatomiczną, 
gdy iuż tego oboyga uczono wKrakowie. 
Po Włochach Lekarzach w Polsce, Niemcy4 
po tych Francuzi i z innych Narodów przy- 
byli, połączyli się z Polakami. Stan Chirur: 
gii wbolsce był nędzny, ale sztuki położnie 
czćy nierównie nędznieyszy.  Zaszczyt i 
świetność Lekarzy zoakomitych, sprowadzo* 
nych przez Panów Polskich z różoych Naro- 
dów polerownieyszych Europy, stały się dla 
Polski bardzo użytecznemi. Sami bowiem 
Panowie Polscy trudnili się pracą około na? 
uk, do których liczby należy Xiążę Jabło* 
nowski, Woiewoda Nowogrodzki. Marya 
Królowa Francuzka na swoią Oyczyanę pa” 
mięśna, książki i narzędzia służące do fizy” 


- 


<< 67 


ki, matematyki i astronomii z Fraucyi do 
Poznania i Warszawy posyłeła. Zae 
łuscy przez zakupienie wielu książek i od- 
danie onych do pablicznóy Biblnoteki, Imie 
swoie wiecznóm uczynili, WWoiewoda Roski 
fundusze szpitala $. Rocha w Warsza» 
wie pomnażał. Baudouin szyitał Dzie- 
ciątka Jezus zakładał, a edukacya ało» 
dzieży, przy Staraniu Stanisława Konare 
skiego wiekopomnćy pamięci Meža, i pos 
mocy iooych Nauczycieli, coraz do lepszego 
stanu przychedziła, Wtenczas i ięzyk oy- 
czysty z obcych wyrazów OCZyszCzony m 
został, ** 

_ Z porządku czytał Kanonik Szaniawe 
ski życie i zasługi $, p. Józefa Filipece 
kiego D, M., wystawuiąc go iako uczoBego 
Męża, i iako biegłego wswoićy sztuce Le» 
karza. 

Frezes, Towarzystwa czytał rosprawę 
geologiczną, wktórśy zebrał wnioski z uwag 
swoich poczynionych dawniey na ziemio: 
rodztwem Karpatów, a zawartych we dwu= 
Dastu różnemi csasy czytanych przez niega 
rosprawach. , 

„Józef Lipihski do rosprawy swoićy 
o Sielsnkach taki wstęp uczynił: „Wy- 
Stewić każdą część literatury, na iekim w 
naszym wieku, szczególnićg wnaszym Narcs 
dzie stanęła stopniu; wskazać naycelnieysze 
1ćy wzory, a z niey czerpane sztuki prawi 
dła; wytknąć właściwe ićy zalety, iim prze- 
nk wady; opisać ićy historyą wzrostu 
dy K pa toczyć naylepsze przykła. 
dowych -4 bały PIE a miagovicie nara- 
duiele e J'y cele „Towarzystwa w roze 

szystkich części literatury pomiędzy 
sme Cztonki, wzamiarze utworzegia użytecz- 
nego dzieła Publiczności, a szczególnićy na- 
rodowćy młodzieży. Te mięc przedmioty 
w opisie poematu Sielskiego mieć zawsze na 
oku, było staraniem moióm,* 

Zakończył posiedzenie Jalijąn Niem- 
owicz, czyłaiąc wierszem opis wieku mez- 
kiego, Który jest częścią poemata. iepo pod 
tytułem: Cztery pory wieku życia 


ludzkiego, todzisż dwie bayki wiasnóy 
roboty: Bóbr i Melon, 
Warszawskie Towarzystwo Dobro- 


czynności odbiera datki vie tylko od ro- 
daków, lecz tekże i od cudzoziemców, Tak 
Przystał mu niedawno Dowodca Narewskie= 
80 pieszego pułku Rossyyskiego Bogda» 
+ aka 130 czerw. zł, w złowie, które wraz 

i fhcerami swoiemi ałożpł, a Towarzystwo 
Azało tg suming rozdzielić pomiedzy ubo: 


> 


gich rzetelnie w kalectwie, niemocy i opus 
Szczeniu będących, a praebywaiących w 
tych mieyscach Departamemu Kaliskiego, 
gizie ten szlachetny pułk stoi osadą, ( Ga- 
zeży Warszawsbie dochodzące do d, 17. D. Wt. 
nie zawieraią żadnych politycznych wiadomo- 
ści u Xięstwa Warszawskiego.) 


DOCK IO OK EEK ACAR RCA AA PON — 


Zadziwiaiące skutki magnetyzmu. 
(Cięg dalszy.) 


Co Juliia podczas swego magnetycz- 
rego snu o przeszłym, obecnym lub przy. 
szłym stanie ipnych osób i o własności in- 
ciał mawiała, nayczęścićy sprawdzało się 
zupełnie. c 

Dzieło Earona Sztrembeka zawiśra 
wiele przykładów w tég mierze, z których 
kilka dla wiadomości Czytelników naszych 
przytaczamy. 

W przedmowie do rzeczonego dzieła, da- 
towanéy w Celle d. 21. Lutego 1813g0, nas 
mienia tayoy Radca Markard na stropnis 
cy XXVII. „iż w potocznćy rozmowie miała 
oświadczyć: że następuiące lato (1513.) bę- 
dzie zimne i mieprzyiemne, i dopiero się po: 
lepszy w miesiącu Sierpniu.'* Jednakże (przys: 
dał P. Markard) należy to ad futura con- 
tingentia, Czego dopiero oczekiwać mamy, ”*) 

Dnia 4go Styczaia napisał Baron 
Sztrombek w swoim pokciu rozmaite 
rozporządzenia, od Julii poczynione, Póź- 
nicy, gdy Juliia takowe powtarzała, a ón 
się iéy pytał, czyliby ich bie potrzeba napie 
sać, odpowiedziała: że byłaby te zbyteczną 
rzeczą, kiedy iuż one napisał, „Kartka ta 
(rzekła dalóy Juliia) leży w drugim pokoju 
w pulcie żony twoiśy, składa się z dwóch 
oddziałów, z których pierwszy ma 16 1/2, 
drugi zaś 15 1/2 wierszy. * Baron Sztrom- 
bek poszedł zaraz do swoiego pokoiu, wy- 
ial napisaną kartkę , przeliczył wiersze, i z 
naywiększćm swoim zadumieniem przekonał 
się, iż prawdę mówiła, (Obaszyć stronnice 
22, i 20 dzieła Barona Sztrombeka, 4 

Doia 8go Stycznia, Panna Helmke, 
Przziacióła Juliii, która iuż była u nićy 

*) Sprawdziło się przepowiedzenie Julii. 

Pamięta to każdy, że lalo w roku 1813łym 

byto bardzo wilgotne i zimne,  (Poróws 

nac io zpowszechnym wjzkazsm stanu 
atmosfery we Lwowie, ftóryśmy do Nru 
1$go0 przeszłorocznóy Gazety naszey za: 
łączyli.) 
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w pokoiu, oddaliła się była d'a zażycia pros 
szku, do iednego z naycdlegleyszych poko» 
iów (o czém iednak pic nie powiedziano J u- 
lii). Gdy Panna Helmke powróciła, rze- 
kła do niéy Juliia: „Ty zażywała pro- 
szek, który ci nadworny Doktor P. Szmidt 
nadesłał’! Tak było w samóy istocie, Py= 
tano ią ieszcze o wiele innych rzeczy, i na 
wszystkie z naywiększą dokładnością odpo- 
wiedziała. W magnetycznym stanie Julii, 
nie była ićy tayna żadna okoliczność, któ- 

"ra się w domu przytrafić mogła. Nietylko 
że wiedziała, iakie obce przychodziły osoby, 
ale nawet iaka odmiana stała się w domu z 
meblami i t, d. (Stron. 27.) 

W Niedziele d. 10. Stycznia, czytała os 
na wznacznóy odległości tytuł książki, któs 
rą iéy trzymano tyłem obróconą, i oznacza- 
ła naydekładnićy czas na rozmaitych zegars 
kach. (Sten. 48.) 

W Poniedziałek -d. 11. Stycznia pytał 
się iśy Baron Sztrombek, czyliby wie: 
działa, co się w iego pokciu dzieie. Na co 
odpowiedziała: ìż widzi, że w iego pokoiu 
na górze, leży na iego pulpicie arkusz druko: 
wany do poprawki. Baron Sztrombek po- 
szedł na górę z nadwornym Doktorem Sz mi: 
dem, i zastał arkusz do poprawki, o któ- 
rym sam nic ieszcze nie wiedział. Gdy po- 
wrócił, mówiła daléy: „„,Leżał tam także na 
twoim stole arkusz, któryś o stanie moim 
napisał. * — J to było prawdą. (Stron, 55.) 

Przy oznaczeniu wszystkich innych 
przedmiotów znayduiących się w pokoiu, nie 
wspomniała tylko o dwóch nożach, które 
Baron Sztrombek na pulpicie był poło» 
żył. Daléy pytano się ićy, coby leżało na 
stołku za sofą stoiącym, którego, ponieważ 
był za nią, wiedzieć nie mogła. Wymieniła 
wszystkie przedmioty, które Baron Sztrom= 
bek poiaiemnie był położył, iednakże chu: 
stkę ponsową nazwała niebieską. (Stron. 56.) 

Czas na zegarku nadwornego Doktora 
Szmida oznaczała co do sekundy. Na ze- 
garsku zaś Barana Sztrombeka chybiała 
e 2 1/2 minuty, popełniaiąc zawsze tenże 
sam błąd i potóm. (Stron. 56.) 

Podobne wielce interessuiące szczegóły, 
dowodzące przenikaiącą wiadomość Julii, 
znaydaią sie w dziele Barona Sztombeka 
na stronnicach 62, 65, 67, 72, 73» 77: 79, 122, 
125, 133, 175, 176 1 177. i 

Jakim włeściwie sposobem przychodzi- 
ła do tey przenikliwóy wiadomości , wyra- 
ziemy to niżóy wtrzech podczas ićy słabos 
ści szczególnićy celuiących peryodach, wes 


dług własnego ióy oznaczenia ; peryody te są: 

1.) od 4go do 11go Stycznia, 

2.) od 1igo do 14go Stycznia. 

3.) od 14go aż aż końca słabości, 

W pierwszym peryodzie naznaczała za 
przyczynę swoićy wiadomości, że głos iakis 
w piersiach powiada idy to. (Stron. 20.) Cza- 
sem mówiąc: głos iakis pokazuie mi tu, wskas 
zywała na żołądek, (Stron, 23 i 55). — 
Zwykle mawiała Juliia, że słyszy w pier- 
siach, chociaż mowa była o przedmiotach 
widzenia. (Stron, 44.) e. 

W drugim peryodzie miewała Juliia 
widziadła, Dnia 11go Stycznia około kwas 
dransa mą godzinę 10tą wieczorem, spostrzegł 
Baron Sztrombek, że lękliwie na prawą 
stronę patrzała i czasem ruszała ustami, 
iak gdyby zkim rozmawiała. Mówiła że 
się iśy zdaie, iakoby ciało iakieś stało koła 
nióy, które ićy coś powiada. „Jest to 
rzecz osobliwsza i straszna (mówiła dalóy 
Juliia) co się mi zdarza, Gdym usiadła 
na sofie, zakołatało, obracam się, i spostrzez 
gam ciała, którego opisać nie umiem. Ciało 
to powiada mi: że w moim iutrzeyszóm za- 
chowanin się, musi się coś odmienić. * Od tóy 
chwili we wszystkich swaich rozporządzeniach 
1 przepowiadaniach, mawiała zawsze, że 
ciało mówiące to ićy powiedziało. Na pytae 
nie, w iakim kształcie obiawia się ićy to 
mówiące ciało, odpowiadała: „Nie iest to 
żadne widziadło, iak mylnie sądziłam, iest 
to tylko głos odzywaiący się we mnie, 
Ja zaś rozumiem, że iest około mnie, 
tymcaasem iest we mnie, J to też iest przye 
Czyną, że się tego mówiącego ciała nie lę- 
kam, chociaż w istocie sądzę, gdy mie spię, 
że obok mnie stoi, To widziadło z tąd po- 
chodzi, że sen móy staie się słabszym, iest 
to niezupełny sen magnetyczny. To ciało 
nie ma żadnego pewnego kształtu, tylko się 
wydaie, iak gdyby chmura iaka wznosiła 
się zaiemi do góry, i rozmawiała ze mog 
głuchym, we mnie się edzywaiącym głoseme 
(Stren) 64, 69 i 76.) 

W trzecim peryodzie nie miała żadnych 
widziadeł; mówiła tylko, że ma iakiś pos 
pociąg zrobić to, lub owo; albo czucie iakieś 
powiada iey, że to albo owo zrobić musi. 
W tym peryodzie, mawiała, że czuie wsobie - 
iakoby dwie istoty; że iedna znich widzi 
przyszłość, a druga czas upłyniony. — Gor 
dną uwagi iest rzeczą, że wtym ostatnim 
stanie, żegnała się zupełnie z ciałóm mó% 
wiącóm. (Stron, 112, 113, 1:4, i 131.) 

(Dokonczenie nastąpi. y 


